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U w a g a !
Do świątecznego num eru „Gazety Ka­

liskiej", który ukaże się w dniu 23 b. m. w 
zwiększonym formacie, prosimy o wcześniej­
sze nadsyłanie ogłoszeń, gdyż w ostatnich 
dniach przyjmowanie takowych ze względów 
technicznych zmuszeni będziemy ograniczyć.

M i n i i i t e j i  „Gazety Kaliskiej” .
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Rada Miejska a sprawy oświatowe w Kaliszu
napimm! S te fa n  G lin icki in s p e k to r  s z k o ln y . \

Unia 20 stycznia 1924 r. odbędą się wybory, 
tło jRady Miejskiej. Fakt ten nie może być oho 
jętnym dla żadnego obywatela m. „Kalisza. Nie 
mai* całokształt spraw, dotyczących życia spo­
łecznego, gospodarczego, kulturalno-oświatowe 
jgo spoczywa w ręku tego ciała zbiorowego, 
które w styczniu na podstawie wyniku wybo­
rów zostanie w Kaliszu skompletowane.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Rada 
Miejska tylko wtedy spełni należycie swoje za­
danie tylko wówczas przyczyni się do podnie­
sienia pod każdym względem naszfego miasta, 
gdy wejdą do niej ludzie rozumni, uczciwi, zda­
jący sobie sprawię z warunków, i potrzeb miasta, 
ludzie posiadający wyrobienie społeczne, a co
•najważniejsza, ujmujący zadanie pracy, nai te­
renie Rady nie pod kątem Widzenia własnych 
Interesów,’ lecz dobra ogólnego, które, jak wszę* szczególności 
Asteie, tak samo i tutaj, stanie może W kolizji z, _ Nie znałem dobrze warunków, w

egoizmem, wynikającym bądź z pobudek male- 
rjalnych bądź też zbyt wygórowanej własnej 
ambicji.

Członkowie Rady Miejskiej podobnie jak 
post. na Sejm posiadać winni pewną ideologję, 
która nadawać będzie rozmach ich pracy, sta­
wiać cele, a jednocześnie dodawać bodźca do 
Wytrwania. Niestety przyznać trzeba, że, nao- 
gół biorąc, takich ludzi nam brak, a jeżeli moż­
na ich znaleźć, to w. szeregach inteligencji, któ 
ra z natury rzeczy w tym rzędzie powalana jest 
do lego, by trzymać ster spraw; życia państwo­
wego i samorządowego w swoich rękach.

Rada Miejska bowiem, którą wybierzemy, 
'mieć będzie bardzo wiele do zrobienia. Pracu­
jąc dla dobra miasta wogóle, sprawami oświa,- 
iowemi, sprawami szKolnemi zjąjąć się musi w

jakich

pracowała dotychczasowa Rada Miejska, nie 
wiem o ile i w jakiej mierze sprawy szkolnictwu 
znajdywały w tej Radzie zrozumienie, wniosku 
jąc jednak na podstawie rezultatów, jakie w tej 
chwili w Kaliszu oglądamy, traktując sprawę 
zupełnie objektywhie, przyznać musimy, że wi 
porównaniu z innerhi miastami zrobiono lu 
wiele.

Wprawdzie te gmachy szkolne nie od po w i a 
dają w zupełności istotnym wymaganiom hy- 
gjenicznyin i pedagogicznym; wprawdzie wew- 
i« trz nc urządzenia szkół powszechnych pozo­
stawiają jeszezje wiele do życzenia, a raczej wiele 
do zrobienia, jeżeli jednak miasto Kalisz po­
równamy z innemi miastami, które były może 
w, lepszych warunkach, jako nie zniszczone 
przez okupantów, to przyznać musimy, ze \vt 
tych miastach szkolnictwo wogóle, a szkolni#
Iwo puwszccfine,.\v’szczegółn-ości nrzedstawia sie

Cl' *’* ’
— Początek więc jest zrobiony, pracę w tej 

dziedzinie należy kontynuować.
Wśród różnych dziedzin, leżących w zakre­

sie prac Rady Miejskiej, dziedzina wychowania 
młodych pokoleń zająć musi pierwsze miejsce. 
Od wychowania młodzieży zależną jest przy­
szłość Rzeczypospolitej. Należyte uświadomienie 
sobie lej niezbitej prawdy sprawia, że nauczy, 
icicle i władze szkolne !mimo ciężkich warunków, 
w jakich pracować muszą, pokochali swój zawód 
a wiara w lepsze jutro narodu polskiego przez 
wychowanie młodzieży, jest dla nich otuchą, 
nadzieją, a za pracę najważniejszą nagrodą. 
Zrozumienie jednak tej zasady powinno mieć 
miejsce nietylko w szeregach nauczycielstwa i 
władz szkolnych; właściwe zrozumienie dla 
spraw; oświatowo-wychowawczych winni mieć 
wszyscy obywatele. Niestety z przykrością, ale 
stwierdzić trzeba, że sprawy oświaty traktowane 
są u nas po macoszemu. Wszyscy niemal mają 
na ustach, że „oświata ludu dokona cudu", że 
,„ona naród wzbogaci", ale za słowami nie zaw­
sze idą konkretne czyny. W sprawie rozwoju i 
organizacji naszego np. szkolnictwa ujawniły 
się najprzeróżniejsze koncepcje, zależne od 
kierunku myślenia ludzi stojących u steru wła­
dzy państwowej. W okresie istnienia niepodle­
głości Państwa Polskiego stawiano sprawy oświa 
ty to na pierwszym to na ostatnim planie. Aże­
by władzom szkolnym umożliwić działalność w. 
kierunku oświatowo wychowawczym i organiza 
cyjnym pozostawiono tym wladzpm całkowitą 
niezależność, kiedyindziej znowu domagano się 
uzależnienia tycli władz od czynników admini 
slracyjno-politycznych, jak to miało miejsce wi 
b. Galicji. Słyszeliśmy głosy różnych mężów 
stanu, że na ćele oświatowe należy preliminować 
poważne sumy ze skarbu państwa, albowiem 
państwo przćdewszystkienr, rozumiejąc jakie są 
potrzeby szkolnictwa, rozporządzając odpowied 
niemi funduszami, postawi to szkolnictwo na 
wysokości zadania. Ale słyszymy również zda 
nia, że ze względów oszczędnościowych' sprawy 
oświatowe należy powierzyć dobrej woli samo­
rządów. To też nie przesądzając zgóry w jaki 
sposób i przez kógo w przyszłości będą zaspaka 
jane materjałne potrzeby szkolnictwa i oświaty 
wogóle, uświadamiając sobie icli podstawowe 
dla narodu znaczenie, w przededniu wyborów
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do Rady Miejskiej należy pomyśleć o leni, ażeby 
i tam weszli ludzie, którzy by sprawy te trakto­
wali poważnie i z należytem zrozumieniem.

•Nie ulega żadnej wątpliwości twierdzenie, 
że potęga każdego narodu zależy od fizycznej, 
moralnej i umysłowej tężyzny poszczególnych 
jego obywateli. Tężyznę tę oczywiście warun­
kuje wiele czynników, ale wychowanie wśród 
nich zajmuje pierwsze miejsce. Nic też dziw­
nego', że państwa nowożytne ujęły bezpośrednio 
sprawę wychowania w swoje ręce i zmusza ją 
formalnie każdego obywatela do zdobycia pew­
nego minimum wykształcenia. Dotychczasowe 
ustawy w państwie polskiem obowiązek rozbu 
do wy szkolnictwa szczególniej powszechnego 
wkładają również i na samorządy wiejskie j 
miejskie, a w przyszłości wobec panujących ten 
dencji, kompetencje w zakresie działania rad 
gminnych i rad miejskich w tym kierunku praw 
dopodobnie zostaną rozszerzone.

O ile jednak jiaństwt ) i f- ajmorządy dość dużo 
wagi przywiązują do wychowania d/.ieci w okre­
sie od 7-go do t 4 roku o tyle prawie nie intere 
sują się u nas losem dzieci w okresie przedązkol 
nym Tak się również sprawa przedstawia * pa 
terenie rit. Kalisza. O ile mi wiadomo nie ma tu 
zakładów któreby dzieciom szczególniej pocho­
dzącym z warstw uboższych zapewniały opiekę 
i wychowanie. Tymczasem, jak wiadomo, im 
organizm młodszy tym delikatniejszej i tym więk’ 
szej potrzebuje opieki, jeżeli na nie zmarnieję 
i nie zwyrodnieje. Coraz to trudnie jsze warunki 
bytu i konieczność pod jęcia starań o kawałek 
chleba nie pozwalają kobietom — matkom na 
zajęcie się małemi dziećmi. To też wychowują 
je dzieci starszy albo ulica. Nic też dziwnego, 
że kiedy dziecko przychodzi ido szkoły powszech 
nej, jest nierozwińięte a często zepsute.

Nieśmiertelnej sławy Jan Komeński, a za 
nim Pcstalozci, a następnie Fróbel twierdzili 
kategorycznie w swoich pismach, że pierwsze 
6 — 7 lat człowieka stanowią najważniejszy o- 
kres całego życia. Koniec wieku Xł.Y i wiek 
XX zwany wiekiem dziecka rzucił na tę sprawę 
bardzo wiele światła. Biologja, fizjologja, a 
szczególniej psychologja eksperymentalna po­
twierdziły całkowicie myśli wspomnianych pe­
dagogów. Nie chcąc w tej sprawie rozwodzić 
się zbyt długo, gdyż problem wychowania przed­

szkolnego wymagałby specjalnego fachowego 
artykułu, pozwolę sobie tylko przypomnieć to 
co powiedział Fróbel, mianowicie, że silny i 
pełny rozwój każdego następnego stopnia roz 
woju życiowego opiera się na silnym pełnym 
i właściwym rozwoju wszystkich poprzedzają­
cych okresów. Nie można zatym mówić o racjo 
nalnym rozwoju dzieci w wieku szkolnym, je 
żeli przedszkolne wychowanie było zaniedbane 
lub wypaczone. Rozumiejąc to, miasta takie 
jak: Bódź. Warszawki, realizując hasło powszccti 
nego nauczania, jednocześnie zwróciły baczną 
uwagę na wychowanie przedszkolne.

Zadaniem więc przyszłej Rady Miejskiej, 
będzie na tę sprawę w Kaliszu zwrócić uwagę 
i przyczynić się do zorganizowania w mieście 
I. zw. żłobków, ochronek, ogródków dziecięcych!

Przechodząc z kolei do Ii-go działu wycho 
wania — szkolnictwa powszechnego — muszę 
stwierdzić, że itu  jest wiele do zrobienia. Mamy 
now e budynki szkolne, zzewnątrz ładnie wyglą­
dające. obszerne widne ale niestety nic wyko ii 
czone, aczkolwiek szkoły korzystają z nich przez 
kilka lal. Ci z pośród nauczycielstwa szkół 
powszechnych, którzy w tych budynkach pra 
oują, wiedzą jakie są ich braki. Przyszła Rada 
Miejska musi spowodować wykończenie tych 
budynków, gdyż obecny ich stan ujemnie odbija 
się na zdrowiu dziatwy i nauczycielstwa, a na­
stępnie obciąża budżet miejski każdorocznie 
r  ó żn em i w yd at k ant i.

Niektóre szkoły powszechne w Kaliszu 
mieszczą się w lokalach wynajętych i zupełnie 
nieodpowiednich. Miasto Kalisz od początku 
b. roku szkolnego zastosowało t. zw. obowiązek 
szkolny dla dzieci od lat 7 do 14. Ze względu 
na brak p miieszczeń trzeba było skompletować 
oddziały popołudniowe, które jednak, z powodu 
braku oświetlenia, uczą się krócej niż tego wy­
maga potrzeba i przepisy. Na leży stwierdzić, że 
nauka w godzinach popołudniowych jest zja­
wiskiem nienormalnym, a /  punktu widzenia hi­
gienicznego szkodliwym. Otóż należałoby co- 
ryehloi przystąpić do budowy nowych odpowied 
nich' dba szkół gmachów, w których' mogłyby 
kształcić i rozwijać się dzieci wszystkich obywa­
teli m. Kalisza.

(Dokończenie nastąpi).
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w ' T e f e e G R A / w y .
P len arn a  p o s ie d z e n ie  Sejm u.

WARSZAWA1, 12.12 (Tel. wb). Na pleuar- 
uem posiedzeniu Sejmu w dn. 11 bm. zabrał 
głos w sprawie porządku dziennego p. Barlinki 
(PPS.) i zaprotestował przeciwko umieszczeniu 
na porządku dziennym sprawozdania z projektu 
ustawy o parcelacji i osadnictwie, a to z p o ro d u  
że druk tej ustawy nie był wręczony posłom w 
terminie regulaminowo przewidzianym. Mar­
szałek uznał słuszność tego protestu
i przesunął na następne posiedzenie. Następnie 
odbyło się pierwsze czytanie projektu ustawy 
o wypuszczeniu bonów D Serji II. Sprawę o- 
desłauo do komisji skarbowej, która ma ją za­
łatwić w dn 12 bm. przed południem, ażeby po 
południu tego samego dnia mogła być rozpałrzo 
na na plenum. W dalszym ciągu posiedzenia 
dokonano wyboru 7 członków komisji sejmowej 
dla zbadania wypadków zaszłych w Borysławiu 
Krakowie i Tarnowie. Przy punkcie porządku 
dziennego mieszczącym w sobie sprawozdanie 
komisji wojskowej o projekcie ustawy o pow­
szechnym obowiązku w służbie wojskowej po­
seł Ćwiakowski (Zw. Str. Dud.) zaprotestował 
w imieniu lewicy,, ażeby sprawę tę referował 
poseł Zamorski, ze względu na wydanie swego 
czasu broszury w której jest mowa o marszałku 
Piłsudskim. Pos. Ćwiakowski postawił wniosek 
odesłania projektu tego do komisji, celem obra 
nia innego referenta. Wniosek ten upadł. Na 
stęp nie poseł Zamorski wszedł na trybunę, lecz 
wówczas cała lewica nie dopuściła go do głosu 
bi jąc w pulpity i krzycząc. Poseł Zamorski dyk 
tował swoje sprawozdanie stenografowi. Dopić 
ro po pewnym czasie rozpoczęto spokojną dys­
kusję.

P. T om assin i u m ar. P iłsu d sk ie g o .
WARSZAWA1, 12.12 (Tel. wb). Ustępujący 

p. włoski w Warszawie p. Tomassini złożył po 
żegnałną wizytę w Sulejówku marsz. Piłsudskie 
mu. Dii. 11 bm. marsz. Piłsudski, któremu Iowa 
rzyszył pmiłk. Wieniawa-Długoszewski rewizyto 
wał p. Włoskiego.

Plan p ra c  Sejmu*
WARSZAWA’) 12.12 (Tel. wb). Wobec tego, 

-że kluby lewicy odmówiły udziału w obradach 
konwentu sen jorów. mar. Rataj odwołał zapo­

wiedziane na dzień 11 bm. posiedzenie. Sprawy, 
które miały być omawiane na konwencie, mar­
szałek omówi oddzielnie z każdym klubem. 
Chodzi tu o plan prac sejmowych do ferji świą 
tycznych i ustalenie terminu ferji. Omawiany 
jest projekt przerwania posiedzeń 20 bm., a po 
ferjach wznowienia między 10 ii 15 stycznia.

P rzew id y w a n a  d ym isja  p. K u ch arsk iego
VARSZAWA', 12.12 (Tel. wb) Z kół sejmo 

wy eh dowiadujemy się, że w najbliższych dniach 
oczekiwana jest dymisja ministra .‘(karbu Ku­
charskiego. Motywem ma być dążenie Rady 
finansowej do stałego rozszerzania stwoich kom 
potencji, co według p. Kucharskiego uniemożli­
wia mu wykonanie przewidzianego planu sana 
cyjnego. Jako najpoważniejszego kandydata do 
loki skarbowej wymieniają w Sejmie b. min. 
‘karbu posła Jerzego Michalskiego.

P o p a rc ie  p r zem y słu  lu d ow ego .
WARSZAWA’. 12.12 (Tel. wb). Wskutek za­

padłej uchwały ua posiedzeniu komisji przemy 
slowo-bandlowej i stosownie do porozumienia 
się z Min. Skarbu zlostał opracowany projekt 
ustawy o poparciu przemysłu ludowego. Projekt 
ten przewiduje gwarancje Skarbu Państwa za 
udzielane pożyczki ulgowe dla tegoż przemysłu 
które asy gnowały państwowe instytucje kredy­
towi? lub prywalne.
Zapom ogi na w p isy  sz k o ln e  dla u rzęd n . 

w  z ło ty c h  p o lsk ich .
W; RSZAWA, 12.12 (Tel. wb). Min. Skarbu 

wyjaśnia, że w wypadkach, w których w za­
świadczeniach dyrekcji prywatnych szkół śred­
nich wysokość wpisowego została określona w 
złotych, władza asygnująca funkcjónarjuszowi 
państwowemu zapomogę, winna przy przeliczę 
niu złotych na marki polskie brać pod uwagę 
przeciętny kurs złotych bonów skarbowych se­
rji P' na giełdzie w Warszawie z dnia, poprze­
dzającego dzień wypłaty zapomogi. Przy tej 
spes-óbnosei Min. Skarbu zaznacza, że funkcjo­
nariuszom, zwalnianym ze służby państwowej, 
przysługuje prawo do zwrotu wpisowego tylko 
za czas, przez który pozostawili w służbie pań­
stwowej.

S  WAŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny Na 13, front, ii piętro.
C horoby w ew n ętr zn a , d z ie c ię c e  

i k o b iec e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l is  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poi.

C en tra le  a g ita cy jn a  w  M oskw ie.
WARSZAWA, 12.12 (Tel. wb). Dowiaduje 

my się, że w Moskwie zorganizowano specjalną 
centralę agitacyjną kolportażu na cały świat wy­
dawnictw sowieckich, które ukazały się od prze 
wrofu październikowego. Instytucja ta nosi 
„Tow. Akc. Szkoła i Książka". Towarzystwo to 
usiłuje wejść w .kontakt z wydawnictwami żydów 
skimi w Polsce. Należy przypusziczać, że kon­
takt ten przy brałby niepożądany charakter.
_ Ze Z w iązk ów  w oźn ych  u rzęd ó w  

p ań stw ow ych .
WARSZAWA, 12.12 (Tel. wb). Onegdaj od 

było się zebranie woźnych urzędów państwo­
wych w lokalu przy ul. Elektoralnej 35. Po o- 
mówieniu szeregu spraw organizacyjnych doko­
nano wyboru tymczasowego zarządu* Związku. 
Do zarządu weszli: jako prezes niejaki Wójcik, 
skarbnik Bucha i Kurowski jako zastępca.

B urza w io sen n a .
MOSKWA, 12.12. Dn. 6 grudnia w okoli­

cach Kijowa szalała burza z błyskawicami, 
grzmotami i ulewą. Przerażona ludność oczeki­
wała końca świata. Zdarzyło się kilka wypad 
kćw nagiego pomieszania zmysłów.
Cena ch leb a  w  W arszaw ie  u trzym an a.

WARSZAWA, 12.12 (Tel. wł.). Pomimo pod 
wyżizenia ceny mąki w dniu dzisiejszym obo­
wiązuje w dalszym ciągu dawna cena chleba 
z dni poprzednimi. Ceny te są: w handlu pry 
wainym 187000 mk. za kilogram chleba z mąki 
50 proc., 161000 z mąki 70 proc., sitkowy ■ 
139700 mk . razowy 132200 mk. Ceny powyższe 
obowiązują w detalu, cena zaś chleba miejskie 
go: chleb pytlowy — 160600 mk., z mąki 7() pr. 
110000 mk., z mąki razowej — 117000 mk. za 
kilogram. Są to również ceny detaliczne.

Z g ie łd y  zb o ż o w ej.
WARSZAW.V, 12.12 (Tel. wb). Na wczoraj­

szym posiedzeniu giełdy zbożowej w Warszawie 
panowała tendencja zwyżkowa. Za 100 kilogra­
mów żyta oficjalnie żądano i płacono 8 i pół mi 
ljona mkp. Z prowincjonalnej giełdy sygnali­
zują dalszą zwyżkę. W Bydgoszczy korzec żyta 
notowano 9,200,000 mk.

D olar w Ł odzi.
ŁODZ. 12.12. Przy bardzo mocnej tenden­

cji obracano w Łodzi dolarami po kursie 1 mil. 
100000 do 4500000 mk

Materiał w obrotach jest, jednak w ilości 
mniejszej niż dotychczas.

Na rynku zaczyna być widócznem zapolrze 
Kowanie przemysłu.

W arbitrażu na Gdańsk, dolar kalkuluje się 
również ponad 4 miljony marek.

lak przemysłowcy Łódzcy będą 
płacić podatek.

Dnia 8 grudnia br. została zawarta, w Izbie 
Skarbowej umowa z przedstawicielami przemy 
słu włókienniczego w sprawie przedterminowej 
spłaty zaliczek i rat podatku majątkowego, przy 
padającego w myśl art. 32 i 49' Ustawy z dnia 
11 sierpnia br. o podatku majątkowym w latach 
1923 i 1924.

Min. Skarbu reprezentował dyrektor Wizen 
berg i naczelnik wydziału Iglicki.

Łódzka, izbę Skarbową p. :dyr. Leon Towar 
nicki.

Na skutek konferencji odbytej z przedstawi 
cieleni Rządu Rzeczypospolitej podpisani o- 
świudczają.

Na poczet przypadających od zastępowa­
nych przez nas przedsiębiorstw zaliczek i rat 
podatku majątkowego w roku 1923 i 1924 zobof 
wiązujemy się 1) wpłacić Skarbowi za pośretf
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tiicłwcm  Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
m W arszawic lub jej oddziałów prow incjonal­
nych  obcem i walutam i i dewizami a m ianow i­
cie: dolaram i, frankam i, szterlingami, franka­
mi szwa jcarskiemu, francuskim i i belgijskimi, ko­
ronam i czeskiemi. florenam i helenderskimi i ko­
ronam i skandynawskim i 10 proc. wskazanych w 
załączniku do protokółu  sum stanowiących w 
łącznej kwocie równowartość... (kwota przez po 
szczególne związki indywidualnie oznaczona)... 
franków  złotych, a to nie później, niż do dnia 
15 grudnia 1923 roku.

Term in ten na prośbę przedstawicieli mniej 
szych związków został dla nich przedłużony do 
24 grudnia br.. 2) złożyć w PKKP. lub oddzia­
łach prowincjonalnych nie później niż do dnia 
20 grudnia br., wzgl. dla mniejszego przemysłu 
24 grudnia weksle, płatne w pięciu ratach dwu 
dziesło prc centowych t j. 30 kwietnia, 30 czerw 
ca, 31 sierpnia. 31 października i listopada 1924 
rok i na smny wykazane w załączniku do pro­
tokołu, stanowiące w łącznej kwocie rów now ar­
tość... franków złotych, a to pod odpowiedzial­
nością każdego poszczególnego przedsiębiorstwa 
za swe udziały po'dane w załączniku.

Do protokołu dołączony został im im hy wy 
kaz poszczególnych przedsiębiorstw, zawierający 
wysokość udziału każdego przedsiębiorstw a w 
go u' ,vce i wekslach.

Otóż umowę powyższą podpisały wszystkie 
zarządy przem ysłu włókienniczego. Ustalona z 
w iceprem ierem  Korfantym  kwota 15 mil jonów 
fr mków złotych dla przemysłu rozdzielona jest 
procentowo między poszczególne związki, któ­
rych zarządy dzielą następnie przypadające 
kwi ty między swoich członków.

■Wszystkie przedsiębiorstw a zorganizowane 
w związkach nie będą już płacić według ustawy 
zaliczek, tylko kwota z tytułu  powyższej umowy 
przypadająca po przeliczeniu na m arki polskie 
zaliczaną będzie jako w płata podatku m ająt­
kowego.

W związku z tern otrzym ała Izba Skarbowa 
w dniu wczorajszym polecenie z Min. Skarbu 
w strzym ania ściągania ojj wspomnianych firm 
ra t zaliczkowych.

Na wekslach, wystawionych w wysokości 90 
proc. ogólnej sumy Skarb Państw a nic. nie traci, 
gdyż służyć one będą jako podkład dla Banku 
Emisyjnego.

GIEŁDA
N e w J o r k
L ondyn
B elgjo
P a r y ż
S z w a j c a r j a

WARSZAWSKA.
3.900.000
17.200.000 

181,000 
21*?,000 
689,000

KRONIKA.
— OPUATY PATENTOWE.
Jak  wiadomo patenty na przedsiębiorstwa 

handlowe i przemysłowe na rok 1924 w inny być 
wykupione przed 1 stycznia 1924 r. W Kaliszu 
i pow. kaliskim opłaty te podług kategorji Ii-ej 
wynoszą wraz z dodatkiem  na rzecz związków 
kom unalnych (25 proc.) i szkół zawodowych 
(25 proc.) jak  następuje: Przedsiębiorstwa" prze 
myślowe: I kategorji — 603.000000; II kategorji 
102000000; III — 201,000000; IV — kategorji— 
60300000; V — 20100000; VI — 8040,000; ~  
VII — 6030000; VIII -  1608000.

Przedsiębiorstw a handlowe: ł kategorji— 
2010000(10; II — 40200000; III -  *8040000; IV 
— 3216000, Va — 8040000; Vb — 2412000; 
Pośrednicy handlowi — 20100000; Ajenci, o ile 
prow adzą operacje bez utrzym ywania biur — 
8040000; komiwojażerowie — 40200000 mk.

Cena karty  rejestracyjnej wynosi 402000. 
wraz z dodatkiem na szkoły zawodowe 502000 
m arek. Za nie wykupienie świadectw przed 
1 stycznia 1924, lub wykupienie niewłaściwego 
świadectwa grozi kara  trzykrotnej kwoty lub 
trzykrotnej różnicy, oprócz obowiązku wyku­
pienia świadectwa. j j f n

— PODZIĘKOWANIE.
Kółko Amatorskie Podoficerów 29 pułku 

Strzelcowi Kaniowskich w dniu 9 bm. urządziło 
przedstawienie na rzecz dożywiania biednej 
dziatwy w szkołach powszechnych miejskich, 
czysty dochód z którego wyniósł 18,000,000 m. 
Pieniądze te zostały użyte na zakup tłuszczy i 
fasoli.

Za tak szlachetne ujęcie sprawy Szanow­
nym am atorkom  i amatorom, jak również o r­
kiestrze 29 p. S. K. i jej Szanownemu Dyrygen­
towi p. Kap. K sionko W i składa serdeczne po­
dziękowanie

Kierownik W ydziału Szkolnictwa 
j Opieki Społecznej

KOUABINSKI.
— NOWA KSIĄŻKA*.
Wielka w ojna europejska i przew rót w Ro­

sji stw or/vl specjalny dział literatury , opisującej 
Gehennę polskich tułaczy na olbrzym iej prze­
strzeni kiedyś wielkiego mocarstwa. Co raz to 
ukazuje się ha półkach księgarskich nowy utw ór 
co chwila potykamy się. z nowym talentem, 
który społeczeństwu daje w darze rzeczy nie są 
mow ile miłością dla Ojczyzny i krwią przelaną 
za Polskę pisane. W śród autorów tego działu 
litu  a lup w ostatnich czasach w ybił się na 
orzodująee miejsce nadzwyczaj utalentowany 
pisarz Zdzisław Oplusłil. Jego pierwszy utwór: 
,.Polskie formacje wschodnie" zwrócił na siebie 
powszechną uwagę krytyki i cieszył się niezwy 
kią poezytnością. Obecnie ten pisarz wypuścił 
na świat nową pracę. „Pożary na bagnie", skrom

nie nazwaw. ją powieścią. „Pożary na bagnie" 
jednak zasługują na iuną nazwę. Jest to epopeja, 
w której tw órca ukazuje całą pełnię swego ol­
brzymiego talentu. W dwóch tomach autor 
dziwnie interesująco opisuje dzieje tułactw a 
polskiego od Noworosyjska do K rasnojarska i 
od K rasnojarska do Odesy. W niezwykle barw  
nej formie kreśli życie polaków, za panowania
. .  . . . A . . .  T.r !  / v . « / A M ń l r  •  n « « / %  ■ V  0X1) i Ir t \ w r  P

skiego, który w ten sposób starał się utrzymać 
ducha narodowego wśród swoich towarzyszów 
i dodaw ał im nadziei, że w rócą do ukochanej

omy.
Nic" wątpimy, że ..Pożary na bagnie" przez 

długie łata będą" się cieszyły poezytnością, jak o  
epopeja bohaterstw a polskiego.

Skład główny w księgarni Czarneckiego w 
Warszawie.

— NADESŁANE
„Czcigodnem gronu lekarzy" Spitala Starozakon- 
nych, a, m: W. W. Panom Doktorom: Primarjuszo- 
wi Cegłowskiemu, Zuckerowi, Seidowi, Reginie 
Auerbach, Rozentalowi wyrażam za wykonaną mi 
spiesznie i troskliwie nader utrudnioną oparację

po której odzyskałem zupełne wyleczenie
dziękczynne BÓG ZAPŁAĆ.

Z prawdziwym szacunkiem 
J a k ó b  B e r g e r

2411 urzędnik Młyna Reich i Chmielnicki.

> jZo rr[óvi>i K asia?
— Proszę pani wszystko zdrożało!

A co?
- -  Chleb od poniedziałku podrożał na bo­

chenku o 50 kawałków, a mięsa to w poniedzia 
lek nic było ani kaw ałka opócz koźliny. Rze- 
źnicy powiadają, że za takie nic niew arte pienią­
dze." to niech burżuje jedzą mięso ze starej kozy.

— Przecież Kasi wczoraj powiedziałam, że­
by w sklepiku i w jatkach objaśnić, żc w K rako­
wie wszystko taniej, bochenek chleba — 240 
tysięcy, bulka 8,500. wieprzowina 500 tys.

— Ja to proszę pani mówiłam, ale  i sklepi - 
karka i rzeźnik powiedzieli: Jeżeli twoja pani 
taka m ądra to niech jedzie po chleb i mięso do 
Krakowa, bo my takich m ądrali nie potrzebuje, 
my. Do Kalisza codziennie przyjeżdżają z Kor- 
faniówki i płacą, wiele się zażąda bez targu. To 
my takich wolcmy.

— A dla czego dziś bułki takie gorzkie r
czarne?

— Bo pewnikiem piekarz, robiąc ciasto, p ł r  
kał. że bierze za nie po piętnaście kawałków, »  
nie po pół melona, jak dorożkarz dó kolei.

S T R A S Z N E  OCZY.
3 3 ) (P o w ieść  z fran cu sk ieg o )

— Cóż dhcecic? Muszę być ostrożny. Czyż 
nic m am  do tego praw a?

T z drw iącą wiecznie miną w yjął z kieszeni 
kamizelki klucz i otw orzył drzwi znajdujące się 
w żelaznej kracie. Było to ostatnie ogrodzenie 
przed m urem  Wszedł.

Ten sposób pogromcy, chroniącego się. za 
d ru ty  klatki, w ydał się tak komiczny że wybuchy 
śmiechu z m ie s i ły  się z przeraźliw ym i gwizdami.

— Ma słuszność, ten szanowny Massagnac./ 
— potwierdzi! mój sąsiad — Ubezpiecza się, 
abv malkontenci nie pobili go w razie niepowo­
dzenia. zaś w razie powodzenia chce uniknąć 
wdarcia się entuzjastów na m ur w chęci przeko­
nania się o prawdzie. To chytry człowiek, prze 
w d z ia ł wszystko.

W obwarowanem ogrodzeniu był stołek. 
Teodor Massagnac usiadł na  nim ukośnie, na 
cztery metrv od m uru  i wyciągnąwszy swoj ze- 
.a rek  w stronę publiczności uderza nim  w dru 
gą rękę, aby dać do zrozumienia, że nadeszja
stanowcza godzina.

Uspokojono się na parę minut. Ale hałas 
zerw ał się ztnów* i s ta ł się ogłuszający. Tracono 
już zaufanie. Ogarnęła wszystkich myśl o mi­
styfikacji, tein bardziej iż nie pojmowano, d la­
czego wjdowisko ma się zacząć o lej a °  tei 8°_ 
dżinie, skoro należało Jo tylko oil, T. Massagnaca

— Kurtvna! Kurtyna! — wołano.
T e  pewnej chwili." nie pod wpływem nawo 

ływań. ale ponieważ nakazywały to wskazówki 
zegarka, Teodor M assagnac wstał, zbliżył się 
d o  m uru, zsunął drew nianą tabliczkę, zakry­

w ającą dwa guziki elektryczne i nacisnął palcem 
jeden z nich.

Żelazna kurtyna opadła powoli i spadła na 
ziemię.

Ukazał się cały ekran, w świetle dnia, więk 
szy niż zwyczajnie.

Zadrżałem na widok tej równej powierzch
ni, p-. wleczonej szarą, tajem niczą substancją, 
i ten sam dreszcz przeniknął tłum , który przy- 
pom niał sobie moje zeznania. Czyż to możli­
we, że staniemy się świadkami jednego z tych 
niezwykłych widowisk, których opis wywołał 
tyle zaciętych polemik? Z jakim zapale przysię 
galem na nie! W tdj uroczystej chwili zapomnia 
leni o wszystkich fazach dram atu, o całym 4n:- 
im wstręcie do Massagnaca, o wszystkiem, co 
się odnosiło do Beranżery, do jej szalonych po­
stępków, mojej miłości i jej1 obaw, aby myśleć 
tylko o wielki cm objawieniu Wynalazku mego 
wuja. Czy to, co widziałem, zniknie w  m rokach 
przeszłości, o której, jako jej jedyny świadek, 
sam  jąłem powątpiewać? Czv» też nlepraw dopo 
dobna wizja pojawi się raz  jeszcze i potem także, 
aby przekazać potomności imię. Noela Dorgo- 
rciix? Czyż miałem słuszność, poświęcając dla 
sławy ofiary  zemstę, której domagała się jego 
śmierć? A’ może stałem  się spólniki :m zbrodnia 
rza, o którego ohydnej zbrodni nie doniosłem 
władzom ?

Żader. szmer nie przeryw ał teraz ogromnej 
ciszy. Twarze były skurczone. Spojrzenia wpi 
ty się w pusty mur. Z tą sam ą trwogą co ja, 
czekano na to! co było jeszcze niewidzialne i wy 
twąrzalo się w głębiach tajemniczej substancji 
i niezłomna wola tysiąca widzów zlała się z wo­
lą MiKs; goaca. który sto jąc tam  w  dole zgar­
biony, z pochyloną naprzód głową, badał na­
tarczywie niewzruszoną powierzchnię m uru.

On pierwszy ujrzał pierwsze światło, zwias 
tujące dalsze obrazy. Z gardła jefeo w ydarł się, 
krzyk, a obie jogo ręce drżały nerwoWo w po­
wietrzu. I prawie natychm iast rozległy, się w  
ciszy inne okrzyki, jak wybłysknjąoe zewsząd? 
ikry, a potem nastąpiło jeszcze cięższe i bardziej 
głuche milczenie.

Pojawiło się Troje Oczu.
Trójc Oczu zarysowało na ekranie trzy  

swoje zagięte trójkąty.
Co za wzruszenie ogarnęło tłumy, gdy oWr 

oczy bez powiek, utworzone z sym etrycznych
i twardycn linji. nabrały nagle w yrazu istoty 
żyjącej!

Surowy, dumny wyraz, z przebłyskam i zło­
śliwej radości. I ja  i wszyscy widzieliśmy, te  
nie był to zwyczajny jakiś wyraz, który n ad an o  
samowolnie Trojgu Oczu, ale wyraz istoty^ kłó 
ra  patrzy w reąinem życiu tern same|m spojrze­
niem! i jma się nam pojawić w życiu realneną.

A" potem, jak zwyczajnie, zaw rotny krąg  
trzech figur jął się kręcić. I wszystko zniknęło.

Tłum  nie mógł się otrząsnąć z osłupienia 
Czekał. Znał on znaczenie posłannicze wizji 
T rojga Oczy, subtelnego obrazu przedwstępne­
go, "czegoś w r >dząi u tytułu czy wyjaśnienia 
afisza następnego widowiska. P r z y p o m in a ł so­
bie oczy Edytv Cavel, Filipa Dorgeroux. Beran- 
żery, wszystkie owe oczy, k tóre  widziałem i 
powstrzymywał się od wydawania swego sądu. 
jak gdybvii) lękał się ża jakieś słowo lub jakiś, 
gest może spłoszyć niewidzialnego bóga. k ry ją ­
cego się w głębiach m uru. Teraz był niewzruszt’ 
nie pewny. Żaden przeciwny o'druch nic tamo­
w ał jego wrażliwości. Żadne zwątpienie nie bu 
rzvln jego wiary. Zaiste, dokoła siebie widzia­
łem tylko naprężoną uwagę, pow agę.'zachw yt, 
stłum iony entuzjazm. D. C. N.
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W k an torze drukarni
GAZETY KALISKIEJ

OTWARTY ZOSTAŁ

materjałów piśmiennych
posiadamy naskładzie wielki
papieru, kiletów wizytowyck,
sadek, ołówków, atramentu,
które sprzedajemy po cenacfi

tańszyck- -$k4!&4f4f4f4f-!Sk
„GAZETA KALISZA" Sp. z  o g r . p o r.

L I C Y T A C J A .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby po­
daje do wiadomości, że dnia 14 grudnia 1923 r. o 
godzinie 10 rano w Kaliszu przy ul. Wiejskiej Ns 24 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do Ki­
cała Józefa oszacowanych na 122.000.000 (sto dwa­
dzieścia dwa miljony) składających się z garnituru 
mebli t. j.: 1 otomany, 6 krzeseł, 2 foteli, 1 konsoli 
z lustrem i 1 fortepianu na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich.

Ruchomości obejżeć można, w dniu licytacji od 
godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od g. 11 
rano do 1 w południe w Powiatowej Kasie Chorych
(ul. Warszawska >6 13 II p.)

Kalisz, dnia 11 grudnia 1923 r.
P ow ia tow a  K asa C horych.

Szczęsny Szymański 
2412 Zastępca Komisarza.

l i c y t a c j a .
Dnia 15 grudnia r. b. na terenie obozu dla In­

ternowanych w Szczypiornie odbędzie się licytacja 
domu drewnianego, krytego papą o wymiarach (7.77 
x 4.25 x 2.20) mtr. b., znajdującego się tamże.

Oferty piśmienne w zapieczętowanych kopertach 
opłacone stemplem wraz z wadjum w wysokości 
16.000.000 (10%) winne być nadsyłane do Starostwa 
(Architekt Powiat.) w Kaliszu, lub do Państwowego 
Biura Odbudowy w Łodzi, Zachodnia 67 do dnia 14 
grudnia r. b. Otwarcie ofert nastąpi w dniu licytacji 
t. j. dn. 15 grudnia r. b. o godz. 12-ej w południe
w Szczypiornie.

Dla dokładnego zaznajomienia się z warunkami 
sprzedaży reflektanci winni się zgłaszać do Starostwa 
(Architekt Powiat.) w Kaliszu, ewentualnie do Pań­
stwowego Biura Odbudowy w Lodzi, Zachodnia 67.
2354 KIEROWNIK P. B. O.

J ó z e f  Jan ick i.

Z ginął czek
wydany przez sp. z ogr. por. 
„Gazeta Kaliska" na 20.000.000 
mk. w dniu 7 grudnia r. b. na 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Oddział w K a l i s z u  za 
JN|o 117977 B.

Czek ten w rękach obcych 
nie ważny, gdyż zastrzeżenie 
w Banku zrobione. 2404

B -cia  Kempner.

W pociągu idącym z 
Warszawy do Kalisza dnia 
10. XII. o godz. 2 % rano, 
zostawiono p a c z k ę  za­
wierającą książki handlo­
we. Łaskawego znalazcę 
upraszam o odniesienie za 
wysokim wynagrodzeniem 
pod wskazanym adresem: 
K a l i s z ,  ul. Złota Ns 6, 
sklep kolonjalny. 2409

2 Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw

N* uizór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy 10 lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f i o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dziel­
nic Dolski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W yd aw n ictw o  T yg o d n ik a  O e ste w  
1274 w e  L w ow ie .

7ginął weksel |
na sumę Mk. 7.000.000, pł. 24. 
XII. wystawca A. Reichman w 
Łodzi na zlecenie firmy Hen- 
deles i N e u f e 1 d z żyrem 
H. S k o w r o n a .  Ostrzega się 
przed nabyciem takowego, 
gdyż w obcych rękach jest on 

bez wartości.

P o t r z e b n a

inteligentna osoba
z muzyką i konwersacją francus­
ką do 2-ga dzieci na 2 godzi- 

ny dziennie.
— Wi adomoś ć  w Adm. Gazety 
S z k o ła  R zem io sł p rzy  S to w . R zem ieśln ik ów  Kaliskiej. 3410

ydów  w  K aliszu  zawiadamia, że jest zaopatrzona w 
r  aszyny do obróbki metali i drzewa podług wymagań najnow- lojdCiA kSItłŻ&fl WOiSKOWI
szej techniki i przyjmuje wszelkie roboty tokarskie, frezar- 
skie, heblarskie i reperacje wchodzące w zakres ślusarstwa 
craz stolarstwa. 239®

W
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tt.

W
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W
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tt

22 X
22 X „
23 X „ 
23 X „ 
23 X „ 
29 X „ 
29 X „ 
29 X

18.000.000
18.000.000
10.000.000
18.000.000
18.000.000
20.000.000
20.000.000
20.000.000

wydana przez Urząd gm. Bru­
dzew na imię Antoniego Kur­
ka rocz. 1898. 2388

Z ginęły  n a stęp u ją ce  w e k s le i
Nr. 1525 z wyst. St. Majorka w Kai,sza pł. 22 X 23 Mk. 18.000.0001526 m 

» 1527 „ „
„ 1528 „
„ 1530 „ „
„ 1532 „ „
„ 1540 „ „
„ 1541 „ „
„ 1542

iyrowane przez firmę Juljusz Sowadzki i S-ka w Kaliszu.
Przestrzega się przed nabyciem takowych gdyż weksle 

powyższe nie będą zapłacone i posiadacze będą pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. 2389.

Z dniem 15 listopada b. r. powstaje druga

HURTOWNIA
na miasto Kalisz i okolice, gdzie będzie się sprzedawać de­
talicznie w y r o b y  ty to n io w e ,  o czem uprzejmie zawia­
damiam pp. Detalistów i Konsumentów aby raczyli poprzeć 
sumienne zabiegi i uczciwą pracą k o n c e o jo n o r ju o e o ,  
byłego więźnia i sybiraka politycznego z czasów nie­
woli carskiej. Z poważaniem

J o n  W ie c s y ó s k i
2243. ADRES: ulica W R O C Ł A W S K A  46.

Wymaca -'JB C te  t M f l c CM* .„(W * I b u W rp i-


